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12 listopada 2024
Transmisja  wydarzeń  wykonana  przez  nastoletniego  youtubera
pokazuje  chuliganów  Maccabi  z  Tel  Awiwu  atakujących
holenderską policję, obrzucających prywatne domy kamieniami i
polujących na ofiary z użyciem metalowych rur. Nagranie jest
najwyraźniejszym  dowodem  na  to,  że  izraelscy  ultrasi
sprowokowali  przemoc,  która  ogarnęła  miasto.

Relacja  wideo  z  8  listopada  autorstwa  16-latka,  który
publikuje  filmy  na  „YouTube”  pod  pseudonimem  Bender,
dostarczył  obszernego  materiału  filmowego  przedstawiającego
tłum uzbrojonych ultrasów Maccabi z Tel Awiwu polujących na
ofiary, rzucających metalowymi słupami w pojazdy policyjne,
grożących dziennikarzom i atakujacych tajnych funkcjonariuszy
policji po tym, jak zostali zatrzymani.

Podczas gdy zachodnie media korporacyjne, prezydent USA Joe
Biden i holenderski rząd wiernie powtarzali izraelską narrację
propagandową,  że  ultrasi  Maccabi  byli  niewinnymi  ofiarami
antysemickiego  „pogromu”,  żadne  media  głównego  nurtu  nie
poinformowały do tej pory, że izraelscy chuligani zaatakowali
pojazdy policyjne i tajnych funkcjonariuszy, a także napadali
na muzułmańskich taksówkarzy i innych holenderskich obywateli.

W oświadczeniu dla „The Grayzone”, rzeczniczka amsterdamskiej
policji  Eline  Roovers  odmówiła  przedyskutowania
udokumentowanych ataków izraelskich bandytów na holenderskich
policjantów i pojazdy. „Nie możemy komentować toczących się
dochodzeń, co oznacza, że nie jesteśmy w stanie odpowiedzieć
na pytania z tym związane” – stwierdziła Roovers, odsyłając
nas do konferencji prasowej szefa policji Petera Holli.
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W  swoim  oświadczeniu  dla  prasy  Holla  przyznał,  że  „flaga
[palestyńska]  została  zdjęta  przez  zwolenników  Maccabi”,
którzy  również  „zdewastowali  taksówkę”.  Na  placu  Dam  w
Amsterdamie „podpalono palestyńską flagę”. Holenderska policja
poinformowała, że podczas zamieszek w dniu 7 listopada, 5 osób
zostało hospitalizowanych, a 30 odniosło drobne obrażenia. W
istocie potwierdzając, że źródłem przemocy w Amsterdamie byli
izraelscy chuligani, Holla stwierdził, że „pokój [powrócił]”
dopiero  po  tym,  jak  kibice  Maccabi  zostali  „odwiezieni
autobusami przez policję do swoich hoteli”. Jednak komentarze
szefa policji świadczyły o silnej politycznej stronniczości na
korzyść  tego  samego  elementu,  który  podżegał  do  przemocy:
„Jestem w stanie sobie wyobrazić, że Izraelczycy czują się
niepewnie”  –  powiedział.  „Jak  wspomniano  wcześniej,  ich
bezpieczeństwo jest naszym najwyższym priorytetem”.

7  listopada  kibice  Maccabi  Tel  Awiw  zaangażowali  się  w
gwałtowne  starcia  z  kibicami  lokalnego  klubu  piłkarskiego
Ajax. Walki nastąpiły po nocy, w której izraelscy chuligani
zniszczyli  taksówkę  z  muzułmańskim  kierowcą,  zerwali
palestyńskie flagi z prywatnych holenderskich domów i spalili
je, skandowali poparcie dla ludobójstwa palestyńskich dzieci i
atakowali  każdego  lokalnego  mieszkańca  wykazującego
propalestyńskie  sympatie.

Chuligani  Maccabi  Tel  Awiw  cieszą  się  reputacją  osób
atakujących lewicowców i Palestyńczyków we własnym kraju. Po
meczu Maccabi Tel Awiw w Atenach w Grecji w marcu tego roku,
klubowi ultrasi otoczyli samotnego Egipcjanina i pobili go tak
bardzo, że trafił do szpitala. „Znamy kibiców Maccabi, mają
już  swoją  reputację.  Wyróżniają  się  także  w  Izraelu”  –
powiedział  holenderskiemu  dziennikarzowi  Left  Laser,  Yuval
Gal,  członek  holenderskiego  żydowskiego  kolektywu
antysyjonistycznego znanego jako Erev Rav. „Wiemy, że wielu z
nich jest obecnie żołnierzami i byłymi żołnierzami w Strefie
Gazy. Próbowałem również wyjaśnić to policji. Powiedziałem:
„Słuchajcie, jeśli ktoś właśnie wrócił z Gazy i właśnie wrócił



po zabiciu wielu ludzi, nie oczekujcie, że będzie zachowywał
się normalnie w waszym mieście”.

Rzeczywiście,  wielu  z  Maccabi  Tel  Aviv  Ultras  zostało
potwierdzonych  jako  rezerwiści  izraelskiego  wojska,  którzy
uczestniczyli w ataku na oblężoną Strefę Gazy. Do Amsterdamu
eskortowali ich agenci izraelskiej agencji wywiadu i zabójstw
Mossad.

Kilku Holendrów powiedziało Left Laser, że zostali napadnięci
przez chuliganów Maccabi dzień przed meczem 7 listopada w
Amsterdamie.  „Za  każdym  razem,  gdy  ktoś  z  palestyńskim
symbolem przechodził obok”, powiedział jeden z mieszkańców,
„Robili coś bardzo brutalnego. Środkowe palce, a także przemoc
fizyczna”. Inny obywatel Holandii powiedział, że został losowo
zaatakowany przez izraelskich bandytów, którzy opluwali go i
oblewali piwem: „Nie lubię agresji w moim mieście. Amsterdam
zawsze  był  miastem  tolerancyjnym  wobec  innych,  ale  kiedy
pojawia się tak agresywna grupa, nie czuję się już jak w
domu”.

Relacja  Bendera  z  „YouTube”  dostarczyła  przejrzystej
dokumentacji  dobrze  zorganizowanego  tłumu  izraelskich
chuliganów  wędrujących  po  centrum  Amsterdamu  7  listopada,
zbierających metalowe rury i drewniane pałki, gdy polowali na
ofiary za wyraźnym przyzwoleniem lokalnych władz Amsterdamu.

Na  początku  szału  obcego  szwadronu  chuliganów,  Bender
sfilmował  ich  rzucających  swoją  bronią  w  przejeżdżającą
furgonetkę policyjną. „Och, w radiowóz rzucane są metalowe
kije!” – wykrzyknął youtuber. „Zabrali metalowe rury z placu
budowy i zaczęli rzucać nimi w ludzi i policyjne furgonetki”.
„Jak zwykle, „jesteśmy jedynymi obecnymi mediami!” – zauważył
Bender.

Chuligani  Maccabi  byli  wyraźnie  niezadowoleni  z  obecności
reportera. Można ich zobaczyć, jak wielokrotnie pokazują mu
środkowy palec, rzucając kamieniami w niego i jego kamerzystę.



W pewnym momencie szereg izraelskich bandytów podchodzi do
nastolatka,  próbując  go  zastraszyć,  żądając,  by  „odłożył
kamerę”.  Kiedy  Bender  i  jego  kolega  odpowiedzieli,  że  są
członkami mediów, izraelscy napastnicy nakazali im: „Zatrzymaj
się… dla własnego bezpieczeństwa”.

Gdy  Izraelczycy  maszerowali  przez  centrum  miasta,  Bender
powiedział: „Myślę, że wygląda to na zagrażające życiu. Są tam
z  metalowymi  rurami  i  kijami.  Zgromadzili  wszystko,  co
przypominało kij i patrolują z tym. I wszystko, czego nie
lubią, będzie cierpieć”. Zauważył, że niektórzy z chuliganów
byli  nieletni  –  i  oni  również  atakowali  holenderskich
policjantów. „Mają dzieciaki, chyba nawet nie dwunastoletnie,
które idą z kijami na przedzie. I szukają okazji do bójki” –
powiedział  Bender.  Gdy  funkcjonariusze  policji  zatrzymali
jednego  z  młodocianych  napastników  obok  nieoznakowanej
furgonetki,  dziennikarz  wyjaśnił:  „Wygląda  na  to,  że  te
dzieciaki,  mające  zaledwie  1,5  metra  wzrostu,  właśnie
zaatakowały  tych  tajnych  policjantów  kijem”.

Bender  dodał,  że  izraelscy  ultrasi  działali  jak  jednostka
wojskowa na misji we wrogim mieście. „Zabawne jest to, że w
przeciwieństwie do chuliganów Ajaxu, ci [Izraelczycy] trzymają
się razem. To bardzo zwarta grupa. Nie rozdzielają się… Mają
kilku wrednych kolesi. Większość z nich służyła w wojsku, więc
potrafią być silni i znają swoją taktykę” – skomentował.

Pomimo  napaści  na  policyjne  furgonetki  i  zaatakowania
funkcjonariuszy  metalowymi  rurami,  izraelskim  ultrasom
pozwolono  szturmować  centrum  Amsterdamu  bez  żadnych
aresztowań. Ostatecznie policja eskortowała ich do autobusu,
który  miał  zabrać  ich  z  powrotem  do  hoteli.  Ale  jak
udokumentował  Bender,  w  momencie,  gdy  mieli  wsiąść  do
autobusu,  izraelscy  ultrasi  zauważyli  prywatny  dom  z
palestyńską flagą na parapecie. I tak – na oczach policji –
obcy bandyci zaczęli obrzucać dom kamieniami. „Policja zrobiła
coś, co nie było zbyt taktowne. Oto budynek pełen squattersów
z palestyńskimi flagami” – opowiadał Bender. „[Izraelczycy]



rzucają  kamieniami  w  okna.  „Zeszłej  nocy  zerwali  te
[palestyńskie] flagi i spalili je” – kontynuował. „I znów
jesteśmy dokładnie w tym samym miejscu…. Wszystko zaczyna się
od nowa. Połowa [Izraelczyków] jest w autobusie, druga połowa
znów rzuca kamieniami”.

Media  usuwają  prawdziwe  relacje  z  wydarzeń  pod  naciskiem
Izraela, szerząc dezinformację na każdym kroku. Dziennikarska
przenikliwość 16-letniego Bendera stała w jaskrawym kontraście
do  współudziału  mediów  korporacyjnych,  które  skrupulatnie
papugowały  izraelską  propagandę  rządową,  przedstawiając
brutalnych  chuliganów  jako  niewinnych  Żydów  zaatakowanych
przez antysemickich muzułmanów podczas „pogromu”.

8 listopada, Sky News opublikował jeden z niewielu rzetelnych
raportów  na  temat  zamieszek,  pokazując,  że  zostały  one
sprowokowane  przez  bandy  izraelskich  ultrasów,  którzy
zaatakowali lokalnych taksówkarzy, skandowali za ludobójstwem
palestyńskich dzieci i podżegali do przemocy w całym mieście.
Zaledwie  kilka  godzin  po  opublikowaniu  raportu  Sky  News,
brytyjska  stacja  usunęła  go  i  ponownie  załadowała  mocno
zmodyfikowaną wersję, która bagatelizowała winę fanów Maccabi,
dodając jednocześnie dodatkową minutę izraelskiej propagandy.

W  kolejnych  dniach  zachodni  politycy  i  większość  mediów
wzmocniła  fałszywą  izraelską  narrację,  koncentrując  się  w
przeważającej  mierze  na  atakach  odwetowych  marokańskich
taksówkarzy i holenderskich muzułmanów, ignorując jednocześnie
najwyraźniej wykalkulowany izraelski szał, który zainicjował
chaos. Jednak pomimo pozornego zrozumienia, że to Izraelczycy
zainicjowali przemoc, urzędnicy w Holandii i innych krajach
poszli w ślady izraelskiego rządu, zrzucając całą winę na
arabską młodzież, która skonfrontowała się z kibicami Maccabi.

Później  holenderski  minister  bezpieczeństwa  David  van  Weel
oświadczył – bez przedstawienia dowodów – że „faktem jest”, że
„ludzie zostali wczoraj zaatakowani i grożono im z powodu ich
pochodzenia, religii i żydowskiego pochodzenia”. W publicznych



oświadczeniach  zarówno  prezydent  USA  Joe  Biden,  jak  i
sekretarz  stanu  Antony  Blinken  natychmiast  podkreślili,  że
wybuch przemocy był „antysemicki”. Ich komentarze pojawiły się
tego  samego  dnia,  gdy  premier  Izraela  Benjamin  Netanjahu
porównał przypadek chuligaństwa piłkarskiego do Kristallnacht,
niesławnego pogromu „nocy kryształowej” przeprowadzonego przez
nazistowskich  członków  SS  i  szturmowców,  w  wyniku  którego
setki synagog zostało zrównanych z ziemią, tysiące żydowskich
firm zniszczonych, a co najmniej 91 Żydów zginęło. Jak na
ironię, obchody upamiętniające Noc Kryształową, które miały
odbyć się w Amsterdamie 9 listopada, musiały zostać odwołane
po  wybuchu  kierowanej  przez  Izrael  przemocy,  przy  czym
żydowscy  organizatorzy  powołali  się  na  „dużą  obecność
syjonistycznych  Izraelczyków  w  mieście,  którzy  planują
popełnić akty przemocy”.
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